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WOWSKA. 


W Poniedziałek 


WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


Gazeta Preszburgska z d. 4. Pażdziernika 

Zawiera następująca wiadomość z Preszburga : 

We Czwartek dnia 29. Września wieczorem 
© godzinie 5. było ósme posiedzenie Seymu. Na 

tem odczytano odpowiedź N. Pana dana za U- 

chwalony na szóstėm posiedzeniu Adres dzięk- 

Czynny na uczynione Stanom Propozycyie. Brzmi 

ona w sposobie następuiącym : 

vW imienia N. Cesarza, naszego nayłaskaw- 
szego Króla i Pana, czyni się wiadomo dostoy- 
nemu Arcyxięciu , Nayprzewielebnieyszym , Prze- 
wielebnym, Czcigodnym i t. d N. Cesarz Je- 

&0mość przyiął hołd i wdzięczność Stanów Pan- 

Stwa, okazane Adressem dziękczynnym na 6tem 

posiedzeniu uchwalonym, tak względem oświad- 

czeń uczynionych z Tronu iak i w naywyższych 
ról. Propozycyiach, i życzy, aby Stany Panstwa, 
gdy uroczystość koronacyi Królowćy iuż minęła, 

Przystąpiły do obrad nad Propozycyiami , zamie- 

Yzmiacemi iedynie dobro Królestwa i do niego przy» 

łączonych hraiów , i starały się podać oświadcze- 

nie zgodne z Naywyższemi: zamiarami. A ponie- 
waż Cesarz Jegoiność w swoich Król. Propozy- 
eyiach obiawił życzenie, by Stany wszystko co 
do utrzymania ogólnego dobra: iest właściwem, 

A. Panu przełożyć chciały; zatem N. Pan spo- 

dziewą się, że Stany wszystko to, co tylko nieo- 

graniczone zaufanie i otwartość podaie , złożą na 

nayłaskawwszem oycowskiem łonie. Z resztą N. 
au zostaje Stanom Państwa z Naywyższą łaska 

Przychylny. « 

»Przez Cesarza i Króla: 
Ignacy Markus. 
W Preszburgu d. 28. Września 1825. 

b O godzinie 7. tegoż samego wieczora był 
al w salach pałacn Prymasowskiego, na którym 
amy w stroiu węgierskim, męźczyzni w mundu- 

rach + a woyskowi bez szarfów znaydowali się. 

gromadzenie było liczne i świetne. . 

W d. 1. Października raczył N.Pan od go- 
7. de g. rano dawać publiczne posłucha- 

+ poczem aż do południa przyymował różne 

sr tacie. Naypierwey mieli szczęście być przed- 

<A gom po imiennóm wywołaniu Deputowani 

Ki otym wszystkich Król. miast wolnych, przez 
tólewsho Węgierskiego Cześnika Hrabiego An- 


dziny 
hie 


A 
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17. Października 1825. 


toniego Cziraki. Potem nastąpiły iedna po dru- 
giey Deputacyia Stanów Komitatu Preszburgskie- 
go. przedstawiona przez swego Starostę Xięcia 
Józefa Palfy; Magistrat miasta ; Professorowie tu- 
teyszey Król. Akademii; Duchowieństwo ewanie- 
lickie, i Korpus Oficerów zbroyney mieyskiey 
Milicyi. N. Pan raczył ze wszystkiemi tymi Wy- 
działami naynprzeymiey rozmawiać. — 0 godz. 
1szey Deputacyia Komitatu Preszburgskiego zło- 
żona z dwudziestu dwóch Członków otrzymała 
pozwolenie być u N. Cesarzowey i Królowey przed- 
stawiona; N. Pani przemówiwszy do każdego kil- 
ka słów, raczyła przeto wszystkim dać dowód 
Swey naywyższey łaski. 

W Niedzielę d. 2. Października przed po- 
łudniem zebrały się wszystkie Stany w stroiu na- 
rodowym w sali pałacu Prymasowskiego, w celu 
1) złożenia N. Cesarzowi i Królowi imieniem całe- 
g0 narodu życzeń z powodu imienin N. Pana i 
2) oddania N. Cesarzowćy i Królowćy z naywięk- 
szóta uszanewzniem uchwalonego na siódmćm po- 
siedzeniu podarku koronacyynego. Zaraz po godzi- 
nie 12. ukazał się N. Pan w mundurze swego 
pułku Huzarów, a poprzedzony i otoczony W. U- 
rzędnikami Dworu, tu obecnych Ministrów Sta-_ 
nu, między. ktorymi był także Xiężę Metternich 
w stroiu Węgierskim i t. d., .zasiadł na Tronie. 
Xiążę Prymas Państwa, iako Mówca tego Zgro- 
madzenia, wyraził potem w Mowie w ięzyku ła- 
ciùskin do N. Pana mianėy, uroczyste życzenia 
Zgromadzenia Stanów , a przez to i całego Wę- 
gierskiego narodu, którą N. Pan nayłaskawiey 
przyląć i podobnież w ięzyku łacińskin odpowie- 
dzieć raczył, poczem IN. Pan przy odgłosie ra- 
dości oddalił się ze Zgromadzenia. — Niebawem 
potem ukazała się N. Pani w sali, a poprzedzo- 
na i otoczona swemi Damami przydwornemi , za- 
siadła równie na Tronie. I tu Xiążę Prymas był 
organem Zgromadzenia, i po Mowie podobnie w 
ięzyku łacinshim mianćy, złożył u stóp N. Pani 
przeznaczony przez Stany.i w tychże imieniu, po- 
darek koronacyyny 50,000 sztuk Dukatów. W tym 
samym ięzyku raczyła N. Pani odpowiedzieć i 
ofiarę przyiąć, poczem całe Zgromadzenie przy- 
puścić do ucałowania ręki. Na uroczyste złoże- 
nie podarka koronacyynego, przeznaczona była 
szkatułka z czarnego hebanu, suto złotem obita, 
którą dziesięciu ze Stanów wybranych Portatorów 


przyniesło na Zgromadzenie na noszach czerwo- 
nym ahsamitem pokrytych, i złożyło na trzecim 
stopniu Tronu. Tymi byli: A. Z Magnatów: 
Hrabiowie Franciszek Fekiete, Emmeryk Ester- 
hazy, Wincenty Festetics i Knietan Erdóedy ; — i 
B. Ze Stanów: Jerzy Bartal Deputowany Presz- 
burgski, Paweł Nagy, Oedenburgski, Jan Niczy 
Eisenburgski, Hrabia Jozef Deseóffy, Szabolczer. 
shi, Baron Zygmunt Perenyi, Beregherski, i Ję- 
drzey Markowicz Pozeganerski. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Ameryka Hispańską. 

Wiadomości z Buenos-Ayres z d. 18. Lipca 
donoszą : Kongres powszechny Konstytucyyny Pro. 
wincyy nad rzeką la Plata przyiął ustawę doty- 
cząca się utworzenia woyska narodowego. Ta- 
kowe składać się ima z batalionu artylerys O sze- 
ściu kompaniiach, w każdey 60 ludzi, z których 
pierwsza Pionerów, ze czterech batalionów pie- 
choty, każdy z sześcin kompanii po 10% ludzi ; 
sześć pułków iazdy, każdy ze czterech szwadro- 
nów, a szwadron ze dwóch kompanii po 100 
ludzi. Cała siła artylerzystów 360, piechoty 2400 
i iazdy 4800. 

Kordon woyskowy nad rzeką Uruguai, na 
granicy Bandy wschodnićy, szybko do skutku przy- 
chodzi, naybardzićy ztąd, że Panstwo Entre Rios, 
przez którego kray idzie, dzielnie go wspiera. 
Jak słychać Jenerał Bijaro kieruie oblężeniem 
Montevideo, i wycieczkę oblężonych z wiełką od- 
part stratą. Żądane przez Wice-Hrabiego de La- 
guna (nowy tytuł onemuż przez Cesarza nadany)zRio 
posiłki dowodzone przez Jenerała Porucznika Ma- 
gessi przybyły do Montevideo na flocie pod spra- 
wą znanego Wice-Adinirała Lobo. Tenże dowo- 
dzi naczelnie na rzece la Plata. 

Założony ma być port w Ensenada de Bar- 
ragan przerznięciem leżącego przed tymże pias- 
ku, i inne ważne roboty będa wykonane, a to 
przez kontrahentów z Rządem Buenos-Ayreskićm. 


Portugaliia i Brazyliia, 


Gazeta Times z d. 27. Września zawiera 
list, który następuiacym sposobem podaie warunki 
traktatu zawartego między Portugaliią i Brazyliia: 
Portugaliia uzmaie niepodległość Brazylii przyzna- 
iąc iey wolne ustawodawstwo. Król Portugalski 
bierze tytuł: Król Portugalski i Cesarz Brazyliy- 
ski. Cesarz (D. Pedro) zrzeka się tytułu: Nie- 
ustaiący obronca Brazylii, a że na moey poie- 
dnania się obu kraiów , Brazyliia niema żadnych 
szczególnych praw bronić, zatem przyymie tytuł 
Cesarski Rejent. Po śmierci oych swoiego będzie 
używał tytułu: Król Portugalski i Cesarz Brazy- 
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liski. Portugaliia wpuszczać będzie z Brazylyi 
robiony cukier i kawę wyłącznie , tak iak Brazy- 
liia wina Portugalskie i wyroby solne. Przeciw- 
ko przełożonemu wynagrodzeniu dwóch milionów 
funt. szterl. (dla Portugalii) ma Brazyliia wiele 
ieszcze do wniesienia. 


Wyspa St. Domingo. 


List z Port-au-Prince z d. 11. Sierpnia (w 
Gwiazdzie) zawiera co mastępuie: Wiedziano 
iuż, że pierwsze wrażenie, iakie rozporządzenie 
francuzkie na północy wyspy sprawiło, nie zosta- 
ło zatarte przez obiaśnienie P. Mahau, uas zu- 
pełnie zaspokaiaiące, ponieważ o niem tamże 
niewiedziano tak dostatecznie. Niektórzy z nie- 
chętnych inż dawnićy ściśle strzeżonych, o któ- 
rych zamiarach im prędzey tym lepiey wiedzieć 
życzono sobie, wydali się wnet co myśleli, a tak 
wyśledzono spisek, którego sprawców poyinano, 
a do którego zawikłani sę niektórzy Oficerowie 
byłego woyska Krysztofa z pensyi żyjący. Spisek 
ten utłumił prędko powagą swoią Jenerał Mag- 
nier, a Prezydent Boyer udał się na imieysce.a— 
Podług poźnieyszych wiadomości z Port-au Prin- 
cę z d. 15. Sierpnia przywróconą była spokoy- 
ność w północnćy części wyspy, lecz wiele osób 
aresztowano. Wielu Oficerów sztabowych do 
spisku zawikłanych, przybyło do stolicy, aby sta: 
nęli przed Sądem woiennym. 


Hiszpaniia, 


Dwór bawił ciagle do d. 20, Września w 
zamku San Ildefonso. 

Pełnomocny Minister Ziednoczonych Stanów 
Ameryki północney P. Everett, miał niedawno 


-wstępne posłuchanie u Króla, i przy tey sposo- 


bności następuiącą Mowę : 

»Ośmielam się tuszyć sobie, iż W. Król. 
Mość przyymiesz mię tak łaskawie, iak moich po- 
przedników. Chociaż w żadnym względzie nie- 
mogę się z nimi równać, tedy przynaymniey sta” 
raiąc się usiłowaniem moim w dopełnieniu obo- 
wiazków poselstwa, iść w ślady onych w spo” 
sobie przyjemnym, zasłużę na pobłażenie W. P 
Mości. T 

“Prezydent Ziednoczonych Stanów upoważnt 
mnie wyrazić W. K. Mości uczucie czci 'i ży” 
czliwości, iakiemi przeięty iest Rząd i lud Ame" 
rykanski ku dostoyney Osobie, rodzinie i nar®: 
dowi, któremu W, K. Mość panuiesz. Prezydent 
nie życzy sobie niczego bardzićy, iak tylko przy” 
kładać się do wszelkich środków, właściwie 
ustalić między Hiszpaniią i Ziednoczonemi Sta” 
nami szczęśliwie istnieiace stosunki dobrego P% 
rozumienia. 

Jeograficzne położenie obu Narodów, wzy”** 


. 
ie utrzymać handel wzaiemny, czynny, do roz- 
szerzenia i wspierania przemysłu iak i rozwinienia 
naturalnych bogactw obu kraiom właściwy. Na- 
tura czyniąc ie sąsiadami, zdaie się, że przezna- 
czyła ie, aby były między soba przyiaciołmi i 
sprzymierzonemi. Rząd Ziednoczonych Stanów 
niczego niczanieba, aby szczęśliwe to rozporzą- 
dzenie Opatrzności wspierał, i nie wątpi, że spo- 
sób myślenia, który go ożywia, znaydzie wza- 
iemność w sercu W. K. Mości. 

Prezydent dał mi potrzebne pełnomocnic- 
two do ukończenia niektórych między obn Rzą- 
dami poiedyńczych przedmiotów.  Miałbym się 
za szczęśliwego, gdybym moićm słabem usiłowa- 
niem przyczynił się do tego.a 

Król odpowiedział łaskawie, poczem P. E- 
vereit został Królowey i Infantom przedstawiony. 


Wielka Brytaniia i Irlandyia. 


Listy prywatne z Kalkuty z d. 12. Kwietnia 
donoszą: »Mieszkahcy Rangoon powrócili zno- 
wu do miasta, które teraz tak iest ludne , iak przed 
Przybyciem Anglików. Jenerał Campbell stał w d. 
4. Marca pod Sarawaddy, ośm dni iazdy od Pro- 
me. Prome uważane zawsze za klucz Wyższćy 
Avy. Anglicy zdaią się być także Panami Króle- 
stwa Assam. Deszcze poczęły się w Aubar, a ztąd 
działania odłożone do Listopada. Podczas, gdy 
Rząd Indyy Wschoduych zatrudniony na Wscho- 
dzie, mie iest, nieczynnym na Zachodzie. Ze- 
wsząd ściąga swoie woyska do Mutthoorn. Jene- 
rał Sir Ochterlony wydał odezwę, w htórey o- 
głosił przyczynę tych poruszeń. Wprawdzie Ga- 
zety Kalknekie nie udzieliły ieszcze tey odezwy, 
ztoli zdaie się, że owe poruszenia w Blaspore 
zaszły z przypadku. Rajahi Bulder Sing umarł 
nagle, i zostawił Następcę Tronu, dziecię siedem 
at maiące, które Anglicy uznali; atoli stryy tego 
dziecięcia przemocą stanął na czele Rządu, i to, 
lak mówi, z żadnych osobistych zamiarów. Przez 
to daią się obiaśniać uzbraiania Anglików. Oba- 
wiaią się oni, aby Runjeet Sing nie wziął się do 

toni , jeśli iuż tego nie uczynił.« 
Francyia. , i 
“ie A uJ 

Król polował w d. 26. Września z Delfinen 

pod Ville d'Avray. W d. 27. pracował z nie 
tórymi Ministrami, i na prośbę malarza Lavrence 
usiadł na chwilę. 

Minister Hrabia Viłlele i Baron Damas mieli 
ZaSZczyt "być przedstawieni Królowi Pruskiemu 
W d. 27. Września. u 

Gwiazda zbiia wiadomość o śmierci Trapi- 
>Y; iest ón ciagle w pewnym klasztorze zam- 

mety, 


Gazeta Francyi umfeściła krótki rys Deputo- 
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wanych Haytyckich do Paryża przybyłych: Se- 
nator Dumec, mówi, ma prawie lat 50; zkoloru 
należy do Griffes (dzieci z mnlatów i negrów), 
tymczasem rysy iego maią nieiakie podobieństwo 
do Kuropeyczyka. Za Rządu Konsułarnego był 
we Francyi, zwiedził Niemcy aż do Hamburga, 
i był także w Anglii. P. Rouanez iest kolorowy, 
blisko lat 4o; zdaie się być zręcznym do ukła- 
dów. Pułkownik Fremont, ieszcze młody, ima 
postawę woyskową dawnego woyska Francuz- 
kiego. Jest to Neger czysty, tak „iak iego trzey 
synowie, i cały okryty ranami, przezco iest co- 
kolwiek wysnuszonym.« 


Zjednoczone Niderlandy, 


Dziehnik Bruxelski zawiera następuiący ar- 
tykuł: »kKról Pruski nakazał wypłacić niezwłocz- 
nie pożyczkę Pruska w Hollandyi zaciągnioną.« 


Rossyia. 


Ukaz Cesarski z d. 5. Sierpnia poddnie za- 
rząd cywilnćy i kriminalnćy sprawiedliwości pro- 
wincyi Bessarabii istnieiacym dla wszystkich części 
Państwa prawom, naznaczaiąc na przyszłość nay- 
Wyższy Sąd Appellacyi dla tey prowincyi wtóry 

epartament Senatu Rządzącego, dokąd wszystkie 
w naywyższym Sądzie Bessarabskim sprawy, w razie 
nieukontentowania strón przez appellacyia odseła- 
ne byćnaią. W takim razie przesełać należy akta 
oryginalne z tłómaczeniem Rossyyskićm Senato- 
wi wraz z obiaśnieniem, na iakich anieyscowych 
prawach i zwyczaiach Sąd wyższy swóy wyrok 
a strona odwołanie, gruntuie.  Naywyższa In- 
stancyia tymczasowa rewizyyna zaprowadzona whes- 
arabii w r. 1822 iest tymże Ukazem zniesiona. 


Turcyia. 


Dostrzegacz Austryiacki pod napisem : »Z Wid- 
dnia d. 7. Października« umieścił : 

Oto są wyimki z »Kroniki Greckiey od dnia 
15. do 14. Sierpnia: 


(Z Nru. 61. »Kronihi Greckićy z d. 13. Sierpnia.) 
„Messołunga d. 1. Sierpnia.“ 
Wczoray wypłynęła nasza flota dla wynale- 
zienia nieprzyiaciełskiey. Zostawiła ona oś okrę- 
tów do blokady zatoki Koryntskiey i Ambrakia i The- 
sprotiskich brzegów aż do Syvota*) 


*) Blokade tę nakazał wyrok Rządu tymczasowego 
w Napoli z d. 29. Czerwca b. r., a teraz takowa 
na mocy oświadczenia ogłoszonego na brygu wo: 
iennym Leonidas, przez Dowódzców oddziału o- 
krętów do wykonania tego wyroku, Dymitrego A, 
Kiosse i Anagnosti Georgiu na nowo została 340- 
strzona. Obadwa dokumenta — wyrok i oświad- 
czenie — umieściła Kronika Grecka Nr. 61. 

P. D, Austr, 


Nieprzyiaciel usadowił się w szahcach (Saż/- 
lant) wyżóy bateryi Franklina i my ciągle dozna- 
iemy szkodliwych skutków z tey warówni, dla 
tego rzuciliśmy tey nocy dość znacznie bomb prze- 
ciwko tym szańcom, nawet strzelaliśmy Kartacza- 
mi, a potem wystawiliśmy ku:tey stronie szaniec 
z desek i beczki ziemią napełnione , i zasłaniamy 
się od ognia z tych szańców. 

Z iutrzenką zabrzmiały nasze trąby, a nie- 
przyiaciel rozpoczął ogień. Ogień trwał z obo- 
iey strony nieustannie, nawet z bateryi Franklina; 
niekiedy także ogień z ręcznćy broni. Dwóch lu- 
dzi mielismy z naszóy strony rannych. 

Większa część obozu nieprzylacielskiego roz- 
bita iest pod górą naprzeciw naszego miasta. Po 
bitwie w d. 6. Sierpnia przeniósł ie nieprzyia- 
ciel głębiey w bok na równiny, że teraz całe 
woysko obozuie około szańców. Namiot zielony 
Kiutajersa (Reszyd Baszy) tworzy środek i blisko 
tego sa obozy [zmaela Pliassa Basza i innych Be- 
jów. Delikatni Baszowie i Bejowie mogą się wpra- 
wdzie żalić i gniewać na to przeniesienie, które 
z powodu Greków uczynić musieli; a przezeo po- 
zbawieni czystego powietrza i wystawieni na nié 
czyste z równin, niegrzeczność komarów i resztę 
owadów. 

Na stronie północno-zachodniey naszego mia+ 
sta, blisko 2 mili franc. iest wieża nadbrzeżna 
tamecznych salin. "Tę osadził nieprzyiacieł dzia- 
łami, umocnił i dostateczną opatrzył załogą. 

Rano rozpoczął nieprzyiaciel swóy ogien i 
strzelał czasami Ru naszym wewnętrznym przeciw- 
marom, podczas, gdy ogien przeciw naszemu mia- 
stu i murom nie ustawał cały dzień. Atoli Grecy 
przedsięwzięli skuteczne środki, tak, iż dzisiay 
naymnieyszćy nie ma szkody. 

Nieprzyiaciel rozpoczął dzisiay ogień boczny; 
kule iegó padały ku Policy, Urzędowi celnemu 
i małym okrętom tamże w koło stoiącym. 


Wieczorem zwyczayne głośne, gromom po- 

dobne modły w obozie. 
At "Zd. 1a. Sierpnia, 

Od północy aż do ranney iutrzenki nasze 
działa i moździerze były czynne, szczególniey ku 
reducie przy bateryi Franklina, równie i bron 
ręczna, szczególnićy z bateryy bocznych Corai, 
Wilhelm Tell i Kościuszko. Skutek był taki, że 
nieprzyiacieł przestał strzelać i tylko niekiedy sły- 
chać było trzy wystrzały od godziny do godziny. 

Rano rozpoczął się ogień nieprzyiacielski po- 
woli, my zaś rzucaliśmy gromy na warownie nie- 
przyjacielskie, a szczególnićy na szańce pod Fran- 
klinem. : 


Nieprzyiaciel zaprzestał zupełnie robót przy 
bateryiach Montalembert , Makri i Botzari; caia 
iego uwaga zwróconą iest na Franklina. Robi tah- 
że drogi poboczne, które połączywszy z szańca- 
mi Saillars i porobiwszy opałisadowanie, będzie 
się starał przeyść bez niebezpieczeństwa. 

Dzisiay zginęło dwoch naszych ludzi, ieden- 
w lunecie, drugi w bateryi Wilhelm Tell. 

_ , Po południu rozpoczęliśmy na nowo nasz o- 
gien przeciwko nieprzyiaeielskim szancom. Grecy 
pracuią nieustannie około obrony twierdzy, a szcze- 
gólniey bateryi Franklina. 

„ Wieczorem strzelaliśny równie z dział i moż- 
dzierzów do Saillant. I ogień z broni ręczney 
cała noc nie ustawał. 

W Z d. 13. Sierpnia. 

„  Osobliwie po północy rzuciliśmy wiele bomb; 

nieprzyjaciel odpowiadał nawzaiem, ale nam żad- 
ney nie uczynił szkody. 
i Nieustannie pracuiemy wewnątrz, uprzedza- 
1ąc wszelkie mniemane przedsięwzięcia nieprzyia- 
ciela. I polegamy na pomocy z góry i na chwale 
Krzyża, że wszystkie przedsięwzięcia niewiernych 
edeprzeiny. 3 

Rano strzelał nieprzyiaciel do bateryy bocz- 
nych Kościuszko i Wiłhełm Tell. Jeden artyle- 
rzysta został przytem ranny a żołnierz zabity. 

Dzisiay zapytywano się robotników nieprzyia- 
cielskich podczas ostatniey wycieczki wziętych. 
Zeznali oni, co następnie: »Obóz nieprzyiaciel- 
ski iest bardzo nieczynny i pogrążony. Z 700 
grabarzy , których nieprzyiaciel z sobą z Bulgaryi 
przyprowadził, tylko 200 pozostało, reszta, czę- 
ścią poginęła, iest ranna, inni od codziennych 
trudów i nędzy pomarli. Z tych, co się pozo- 
stało, wielu iest chorych bez dozoru i starania; 
codziennie są smagani, a całą ich żywnością iest 
funt chleba na dzień. Jest także w obozie bli- 
sko 3500 Zaporożców**) , których flota przywiozła. 
Ci osadzili Saillant przy Franklinie , w poprzedni- 
ezych szturmach zginęło ich 50, a na choroby 130 
wymarło. Kiedy Kiutajer zbiera rdę i przekłada 
nowy szturm , zaraz wsżystkim nie dobrze, iedni 
maig biegunkę, drudzy gorąęzkę , inni nakoniec 
nciekaią. W całómń woysku naszych oblęgaiącyc 
rózdalą 12,000 rxtyy, z tego tfzgcia blisko część 
Albańczykom, reszta samym Chaldupis( Turkom). 0d 
czasu oblężenia liczą 6,000 ludzi poległych T3* 
nionych i zmarłych wraz z robotnikami. 

(Dalszy ciąg nastapi.) 


*) Jak się to stało, donosiliśmy pod d. g. Czerwc*: 
Kronika Grecka w nocie swoićy e tych Zaporo”” 
cow robi na śmiech szczątkami Streliców 2 Ros- 
syi wygnanych ? pP. D.A 
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5 Bedakcyia Józefa Bensy; Druk Piotra Pillera, 


